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OGŁOSZE1UA. 
za ogłoszenie l r!lzowe kop. 8 

od WiCT!;Za petitu. 

za ogłoszeni:l klIka lub kilkl1nlłsto~ 
krotne-po k. 5 od wiersza. 

za rcldumy i nekrologl po Ul k. 
od wiersza. 

Za. ogło~'1.ellil.l, reklamy i nekro
logi un l-ej stronie po kop. 15 

od wierszu. 
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Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym Stałynl Dodatkiem Powieściowym. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna w oficynie do- ~if Prenu:rneratę przyjnmją w Piotrkowie Biuro Redakcyi 
\ i o bi e księgarnie, 

mu p. MicheIsona obok Magistratu.-Ogloszenia przyj- \! __ 'I'o:rna.szo __ ie r~,,:Ski:rn księgarnia J. Mazaraki-pr6cz tego: 
JllUh.· RedakcvJ' a Tyg'oduia" obiedwie ksip.gR.rnie w Piotr- w częst?c.howle W. KOT?ormck~. I w Łask? W. Grass. . 

.,(:. J , " , 't " Będzlllle "Jamszewskl Stan. "ŁodzI "Łaguna FranCiszek. 

. '. .. . ) • Dąbrowie "Tomaszewski J. "a oms u " )Myśliński Feliks. 
kowie oraz wymienione obok agentury w miastach po- ~ "Brzezinach "Krzemieniewski J'

I 
R <l k JDziemienowicz. 

wmtowych l agentura "RaJchman I Frendler w WarszaWIe. ~, " Sosnowcu "Jermułowicz. " Rawie "H. Grab,llwski. 

' 

•• a.a ..... _ ......... 1,274,881 pudów. Kraj zaś nasz, według 
Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem ~ obliczeń urzędowych, hoduje 4,185,053 sztuk, 

• osoby interesowane, że otrzymawszy • owiec z wydajnością przeciętną rocznie 
• • 313,879 pudów wełny, zatem mniej, niż 
• AGENTURĘ • czwartą część zapotrzebowania!.. Tymcza.-
• ' • sem roczny dowóz wełny na jarmark war-
• t TOWARZYSTWA UBEZPIECZEN •• szawski z trzech lat ostatnich wynosi 66,090 

. J k 
" . pudów, a przeciętna sprzedaż na jarmarku 

a or tylko 34,176 pud6w. 
t. " t. Zebrani jednak doszli do }1rzekonania, że 

przyczyną anormalnego ruchu w handlu weł-
• na m. Piotrk6w i okolicę, przyjmuję t ną i stopniowo występującej zniżki cen naszej 
• deklaracyj e wszelkich ubezpieczeń od • wełny jest głównie zmniejszanie się jej 
• ognia, oraz na ŻyCie. • zapotrzebowania, wobec coraz większego 
; Niezależnie od tego ja~o u~oważnion~ ~rzez : rozpowszechniania się wyrobów z wełny 
i . ., czesankowej. Także wełna z Cesarstwa 
• Towarzystwo wzaJ emnych ubezpieczeń ; robi naszej poważną kOllkurencyję, przed-

•
• g"rado'\l'Vyeh .t stawiając dogodniejsze dla fabrykantów 

= warunki, jakoto: przystępniejsze ceny, 
• przyjllluj~ ubezpieczenia o<l gradobicia • kredyt i dobre opakowanie. Wreszcie na 
ł st. R U d Z ki. deprecyjacyję cen w ostatnich czasach 
S Ulica Słowiańska (Krak. Przedmieście) <lom : wpłynęło na~romadzenie wielkich.zapasów, 
• W-go Gutowskiego I-sze piętro. (7-4). wobec spodzIewanego podwyższellla cła. 
........................ . Znacznie niższe c~ny na zeszłorocz~ym 

Jarmarku warszawskIm, w porównalllu z 
cenami zagranicznemi, zebrani przypisy
wali niekorzystnemu kursowi rubla, który 
był powodem, że zagranica nie robiła za
kupów. 

ALEKSANDER BABleKI 
Adwoka.t przysięgły 

przeprowadził się do domu SS-ów Go
leńskiego, wprost poczty. (6-5) 

DENTYSTA 
iYimwllt iQslnbl&tt 

powrócił 

Urządzenie jarmarku w Łodzi, zdaniem 
zebranych, nie miałoby widoków. Odległość 
Warszawy jest niewielka, przytem każdy 
z fabrykantów utrzymuje z Warszawą cią
głe stosunki i wyjazd na jal'mark nie spra
wia mu żadnej różnicy. Urządzenie jar
marku w Łodzi byłoby nawet utrudnieniem 

z zagranicy (2-11 dla fabrykantów; chcąc bowiem korzystnie 
pokryć zapotrzebowanie, nie mogliby po
przestawać na jarmarku łódzkim, lecz mu
sieliby także odwiedzać jarmark warszaw
ski, tak samo jak teraz. Większe wid0ki 
powodzenia mogłoby mieć urządzenie sta
łych składów wełny w Łodzi, gdyby tutej
szy oddział banku państwa przyjmował 
wełn~ na takich samych warunkach,jakją 
przyjmuje warszawski kantor banku pań-

Jarmark na wełn~ w Łodzi. 
Dnia 30 z. m. w lokalu łódzkiego od

działu popierania przemysłu i handlu od
były si~-jak doniósł "Dziennik Łódzki" 
-narady nad znanym projektem p. Ed
munda Dobl'zańskiego, zmierzającym do 
uregulowania handlu wełną w kraju, przez 
urządzenie jarmarku w Łodzi, oraz założe
nie wielkiej pralni chemicznej i sortowni 
wełny. 

Projekt p. Dobrzańskiego wychodzi z te
go założenia, że jarmark warszawski, ze 
swem zaofiarowaniem i tranzakcyjami, nie 
jest wcale wyrazem krajowego handlu weł
ną; że zatem urządzenie drugiego jarmar
ku w ognisku przemysłowem, jakiem jest 
właśnie Łódź, oddałoby wielkie usługi za
równo hodowcom owiec jak i fabrykantom 
pl'zerahiającym wełnę. 
Okrąg fąbryczny łódzki zużywa rocznie 

wełny surowej 488,881 pudów, a nieza
leżnie od tego sprowadza z zagranicy weł
ny pranej niefarbowanej i farbowanej, wy
czesków wełnianych niefarbowanych i far
bowanych, wreszcie prz~dzy rozmaitego 
gatunku farbowanej i niefarbowanej 786,000 
pud6w: ogółem zużywa rocznie wełny 

stwa. , 
Tak więc projekt jarmarku w Łodzi na 

razie upadł. Nie można jednak jeszcze prze
sądzać o dalszych jego losach; jakkolwiek 
bowiem nie przedstawia on widoków dla fa
brykantów wielkich, może okazać się po
żądanym dla mniejszych, których tak wiel
ką liczbę przecież posiada okrąg fa.brycz
ny łódzki. 

Z Miasta i Okolic. 
- W dniu 3 b. m., jako w dniu .ImIe

nin lWajjl,.niej.~f'j Pn,Tłi odbyły sie 
w kościofach wszystkich wyznań solenne 
nabożeństwa; wieczorem zaś miasto było 
uiluminowane. 

-- Badl' TOWI"·~łJ.twa Dobro
(~~ynno.ci ma zaszc1:yt prosić Szano
wnych członków tego~ Towarzystwa o wno-

szenie zaległych i przypadających opłat" 
Kasa otwarta przy taniej kuchni, jak zwy
kle, pomi~dy 6 i 7-mą godzina wieczorem 
codziennie. • 

Przewodniczący Slrzl/żowski. 
Skarbnik Tow. ks. Zagrzejewski . 

Gło8ua sprllu'a. Śledztwo pier
wiastkowe w głośnej sprawie zajścia w 
Chorzenicach pomiędzy panami W ęiy kiem, 
Jabłońskim i Kobierzyckim dotychczas je
szcze nie zostało ukończonem.-Wzmianke 
t~ robimy z powodu mylnej wiadomości: 
umie~zczonej przed paru tygodniami w kil
ku pIsmach warszawskich, jakoby sprawa 
ta miała być sądzoną już za miesiąc. Jaka 
będzie kwalifikacyj a prawna czynu pp. We
żyka i Jabłońskiego dotąd nie wiadomo .• 

- Signum tentporis. Z powiatu 
piotrkowskiego z gminy Ręczno donoszą. 
Dam o kilku faktach, charakteryzują
cych stan moralny tamecznego ludu wiej
skiego. Korespondent, wtajemniczony w sto
sunki miejscowe, zapewnia, ze skala poj~ć 
etycznych u tegoż ludu, llietylko, że si~ 
nie podnosi, ale zdaje si~ z dniem każdym 
obniżać; jako dowód tego przytacza zwię
kszającą się liczbę kradzieży i coraz wi~
cej rozwielmożniające się próżniactwo i a
r?ga.ncyję. Włościanie np., którzy godzą 
SIę do danego dworu dla uskutecznienia 
sprzętu zboża na morgi, po kilku dniach 
rzucają rozpoczętą robotę samowolnie, bez 
żadnej przyczyny, prócz chyba tej, że na
d~brali troch~ grosza a conto. Winnem 
mlejscu trzech wydalonych za kradzież słu
żących, odstręcza od poszkodowanego re
sztę służby przez prostą zemstę. Winnem 
znów miejscu paru kilkunastoletnicl1 wy
rostków, schwytanych na kradzieży, z wy
łam~niem dac~u spełnionej, z wyuzdanym 
cylllzmem OŚWIadcza, że bez żadnego wstre
tu posiedzi jeden i drugi w wiezieniu b'o 
tam nauczą ich nareszcie tak kra'ść a.bY nie 
dostali się prędko "do ula." ' 
Pl'~yczrny ta~iego stanu moralności głębiej 

tkWIĆ SIę zdają ... stosunek bowiem dworu 
do chaty i duchowieństwa w owej gminie 
,,:cale złrm nie jest, a miroo to wpływu 
me WyWIera żadnego. Po Jednem naprzy
kład z bardzo budujących kazań kościel
n~c?, wypowiedzianem przyst~pnie przez 
mIejSCowego proboszcza, który nietylko sło
wem ale i przykładem innym świecić potrafi, 
jeden z m~drk6w wiejskich zaraz na kościel
nym cmen~arzu odzywa si~ głośno w te 
słowa: "wIelka śtuka! dajcie mi jego pen
syję, a jeszcze lepiej wam powiem"!.. 

- SlJnwbó';du·o. 29 lipca r. b. w ko
szarach tutejszych żołnierz 7-ej roty konsy
stującego w naszem mieście pułku piechoty, 
Kuźma Drozdow, wystrzałem z kara,bina 
pozbawił się zycia.-Drozdow, jako szewc 
z profesyi, był przyłączony czasowo do tak 
zw. roty "nieregularnej" i zajmował sie w 
wojsku' swem rzemiosłem. Jak głosiły głu
che wieści, miał on si~ zadłużyć u dostaw-
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ców materyjału do jego rzemiosła i dzień 
jego śmierci miał być jakoby terminem 
wypłat należności. Sądowo-lekarska sekcyja 
zwłok samobójcy wykryła w jego mózgu 
8lady choroby. 

- Z pou1odu w:mitJ,nki O .fJfl,mO
bój.dwie pana M., podanej pł"zez nas w 
zeszłym numerze " Tygodnia", korespondent 
nasz z Dąbrowy Górniczej obj aśnia, iż dla 
kompetentnego oka zaraz było rzeczą wi
doczną, że rana postrzałowa jest śmiertelną 
i że operacyj a ograniczyć się musi na prze
cięciu skóry na głowie, (w miejscu, gdzie 
weszła kula) i na skonstatowaniu, że nie za
trzymała się przy samej kości, ale prze
szyła na wylot w kierunku poprzecznym 
mózg i spowodowawszy wylew krwi na jego 
powierzchnie i do komórek-stała sie nie
chybną przy~zyną śmierci.-Operacyi, "a na
stępnie sekcyi, w obecności lekarza powia
tu będzińskiego, kilku urzędników poczto
wych z Dąbrowy i Sosnowca oraz lekarza 
Frydego, dokonał lekarz ordynujący szpi
tala będzińskiego, p. M. Żołędziowski. 

- Z ():::~stOChOłl'!1 donoszą nam, że 
przy jednej z tamecznych fabryk, otwarto 
sklep spożywczy, dla robotników. Wido
cznie jednak nie działo się w nim dobrze, 
skoro ktoś wystąpił w "Gazecie Rzemieślni
czej" z zarzutem, że ceny towarów w rze
czonym sklepie nie są jak należy unormo
wane, a często wyższe niż w innych skle
pach. Podejrzany, słusznie czy niesłu
sznie, o autorstwo tej korespondencyi pod
majstrzy Z., został z fabryki wydalonym. 
Zemsta niegodna rozsądnego człowieka; cóż 
bowiem zawinił ów Z. (jeśli był autorem 
onego doniesienia?.) Widząc, że się dziejeżle 
-chciał to zło poprawić, przez nacisk opi
nii publicznej na administracyję sklepu; u
ązynił to za pośrednictwem drukowanego 
słowa, bo innej drogi prowadzącej do celu 
nie widział,-prywatny głos jego nie miałby 
żadnej wagi w oczach interesowanych. Jeże
li się omylił, to administl'acyja fabryczna 
powinna rzecz wyjaśnić i poinformować 
dokładniej i korespondenta i ogół czytelni
ków w szpaltach tej samej "Gazety Rze
mieślniczej." Tak robią wszyscy ludzie bez
stronni, którym o dobro ogólne, nie o o
brazę własnego ja, chodzi!.. 

-- Z ()::~.doclUJw~} korespondent nasz 
donosi: O nadużyciach znachorów i owczarzy 
oraz licznych nieszczęśliwych wypadkach, 
spowodowanych ich kuracyją pisaliście już 
nieraz w "Tygodniu". Obecnie pospieszam 
przesłać parę faktów, których sam na
ocznym byłem śWIadkiem, bądź też o któ
rych słyszałem od lekarzy w powiecie na
szym zamieszkałych. 

Znachorzy pełnią tu jednocześnie funkcyje 
lekarzy, felczerów i aptekarzy: . stawiają 

Z melodyj wscbodnicb. 
I. 

Pójdź, luba moja, kędy bujue · zbo~e, 
Kędy co wiosna kwitnie nowe kwiecie! 

O pójdź, pójdź, luba!.. Ty poradzisz może 
Na troskę, która mego ducha guiecie .. , 

PÓjdź!.. Wonne zioła zastąpią nam łoze, 
Zapomni m na nich o całym trosk świecie, 

Pójdź kędy jabłoń i winogr:rd rognie.,. 
Ja czekam ciebie w pełuej zycia wiośuie! 

II. 
Budzić nas będą pocałunki słouca ... 

Podniesiem zwolna rozmarzoue głowy, 
Pójdziem oglądać, czy jabłou kwitnąca 

Wyda nam prędko swój owoc rózowy, 
.A. ty, z miłości i pragnień gorąca 

Odsłonisz nieco rąbek muślinowy, 
I, by ukoić mój ból, me tęsknoty, 

Piersi swe hiałe dasz mi dla pieszezoty ... 
III. 

Spojrzyj ... Tam kwituie zielona winnical .. 
Słodką, soczystą będzie jej jagoda; 

Lec?! uad j ej słodycz słodsze twoje lica, 
Słodszy twój uścisk, ty, piękna i młoda ... 

Twój pocałunek nigdy nie ·nasyca, 
Twoja się nigdy nie sprzykrzy uroda! .. 
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d~!agn?zę,. puszczają kre~'V, stawiają bańki, szłym. t~godniu za.wezwano z Wars~awy 
pIJawkI, piSZą recepty l sporządzają leki. przedslqblOrcę, p. Robn o natychmiastowe 

Jede!l z. nich, o C'T,em w kilku wypadkach przyst~pieni~ do robót około budowy linij 
naOCZllle SIę przekonałem, q.aje chorym do komulllkacYJnych z Nową stacyją Towaro
wewnątrz olej krotonowy. Swiadkiem tego wą w Sosnowcu (około linii do Milowic) 
był również D-r B., wezwany do chorcgo p.o ~tórych .mają kursować towarowe po
z P?d Kłobucka, który w 12 godzin po przy- c~ągl pruskIe. - Dotychczas takowe prze
byClU lekarza skonał. D-r B. zrobił aualize blega!y w prostym kieru~ku od granicy, 
olejku danego choremu przez znachora i stacy~ę osobową, a następme dochodziły do 
stwierdził, źe hył to istotnie ol~j krotonowy. stacyl Towarowej; obecnie zaś nowe linije 
Inny znów praktykuje jako felczer i wy- będą przeprowadzone od przejazdu od stro
wiesił nawet odpowiedni znak.-Do tej sa- ny. Prus, wprost na koniec ,stacyi Towaro
mej kategoryi zaliczyć też wypada i ko- weJ, do wylotu .linii nad J\1ilowice, okoliw
?iety, pełniące po wsiach i osadach funkcy- szy 'prz~te~ mlejscową stacyję osobową, 
Je ·akusze!·ek. Jeden ze znanych mi leka- remIzy l bIUro ekspedycyi.-Wskutek te""o 
rzy opOWIadał, że został wezwany do ro- Zarząd kolei wiedeńskiej nabywa dwa d~
dzącej, której otrzewna a nawet kiszki po- my od pp. Piechulka i Filipowicza, które 
rozrywane były przez taką pseudo-akuszer- są położone przy przejeździe, aby w ten 
kę. Chora ma się rozumieć umarła po kil- sposób towarowe pociągi z zagranicy mo
ku godzinach nieopisanych męczarni. gł~ swo?odnie wchodzić na Towarową sta-

cYJę, me przeszkadzając kursowaniu IlO-
- N.eo.litfl. W Częstochowie przeszedł CiągÓW osobowych. - Do' robót ziemnych 

na katolIcyzm izraelita Lajzer Chaim War- przy w:zm~ankowanyc~ linijach w bieżącym 
szawski, niedawno jeszcze gorliwy husyta tygodmu JUż przystąpIOno, Po wykonaniu 
"uczony" żydowski. Umysł to istotnie ba- tych połączeń ma nastąpić ogólna centra
dawczy w rzeczach wiary; W. bowiem sam lizacyja zwrotnic w Sosnowcu tak na Oso
przedtem pracował wciąż myślą, a nie mo- bowej, jako też Towarowej. ~, 
gąc wszystkich nastt'eczających mu sie kwe- . 
styj rozwiązać, pro~adzić zaczął dysputy - '}zlł.fmy U'~II)~d:ek. W dniu 5 b. 
z miejscowymi katolikami, których nastep- ~. pod mostem w Będzl~l1e, który obecnie 
st~em i bezpośrednim ~k~tkiem, było przej- Jest pr~ebudo.w~~a~y,. SIłą ,p~du biegnące
śCle W. na łono katohcklego ko~ciola. Do go pOCIągu km:YJelskIego z Sosnowca do 
chrztu trzymali neofitę ogólnym szacunkiem W~rszawy zerwauą z?stała w końcu osta-
w mieście cieszący się pp. S. tmeg? wago~u latar~lla sygnałowa. 

DZIwne zaIste takle pozostawianie sztan-
- lirlli!zież pr~yc:~}ną u'!JP(Jd- darów przy l'rzeróbce, żeby części tako

ku. W ~n!u 31 z. m. na, stacyi Strzemie. wycb? wystają~, mo~ły z~'ywać z haku tego 
szyce koleI lwang.-dąbrowsklej, włościanka rodzajU latarlllę, ktora Jest szczelnie do
tamecznej wsi Anna Pędzińska, zeskakując pasowaną, do ściany wagonu i która służy 
z wagonu z bryłą wegla kamienneO"o zarazem za znak ostrzegawczy dróżnikom 
którą ch('.ia~a zagrabić, upadła na szyny i że dany pociąg dystan ich przebiegł ~ 
złamała S~bl~ prawą nogę, powyżej k,olana. porządku. ~ . 
Po dopeł~le.~llu opatrunku prz,~z ffil.ejsco- - Zja:::ii inżynierów IwIe ·0-
~ego fe~c~~la, chorą na skutek ządalll~ m~- wych. Po powrocie z Wieliczki ucze!tni
~a, odw.lezl~no do do:mu; po wyz~ro":lenlU cy 14 zjazdu inżynierów służby taboru i 
~a~ pOClą.gmętą będZIe do odpowledZlalno- tracyi kolei w Cesarstwie i Królestwie W 
SCl karnej. 7i): . d 4' , b 8 2 \I'" . slel"pma r, .~ o g. m. O rano wy-

---: LicytllC!/ja, na IwnlOr~e cel .. je.chal~ ~ 9rauicy ekstra-po?iągiem kolei 
neJ Ul §o$now,:u. Na komorze cel- wleclenskle) do Dąbrowy, gdZIe przez dzień 
n.ej w. Sosnowcu odbyć się ma w d. 19 (31) ~ały zwi.edzali ~~ejscowe k?palni.e, huty 
S!erpllla. r. b; ,o godz. lO z rana. publiczna zel~zne ~ fabrykI. Tegoż dllla WIeczorem 
bcytacyJa roznych towarów skonfiskowa- WYjechalI do Sosnowca. Tu przenocowaw
nych na sumę rs. 2118 kop. 22" oraz nie- szy! następnego dnia zrana udali się do 0-
sprzedanych na poprzednich dwóch licyta- kobcznych kopalń w Sosnowcu i Niwce, 
cyjach, z powodu wysokiego oszacowania a. następnie .szcze~ółowo zwiedzali przędzaI
takowych, na sumę rs. 2000.--Na te ostatnie me pana DlCtel l fabrykę Hulczyńskiego w 
to~ary: ;; .takim razie odbędzie się licyta- $osnowcu, oraz przęd~aln~ę p. ScbOna :v 
cYJa, Jezeh Departament celny zatwierdzi Srodulc~, Potem udalI SIę na kopalmę 
sumę r8. 2000, podług której na nowo zo- Fanny. I .po drodze w Gzichowie zwiedzili 
stały przeszacowane. Ogółem więc wysta- fabrykI l. zakłady pp. Fitzner i Gamper 
wiono rzeczy do sprzedą.ży na 1",11. 4118 k. 22. oraz chemICzną fahrykę. p. Iilke.-Wieczo-

. .. . .~N;. rem d. 5 b. m. powróClh do Warszawy.-
.- ~u.d(Jw.a How!jdt, hnu kO'łJłu- PI:zytem nie obeszło. si~ bez wypadku, albo

ntka, Yllł'!}"' .. Ił' §OSn"lł'Cu. W ze- WIem, gdy przybyh mżynierowie wy jeż-

Nigdy noc żadna nie będzie mi ciemna 
Dzień zaden smutnym, tylko ty bądi ze mną 

IV. 

Wysmukłas, niby palma kokosowa, 
Której podnóże szkli perłami rosy. 

W liść jej k'oroua, twoja kształtna głowa, 
W kruczej czarności odzialla jest włosy. 

I stokroć śpiewniej brzmi twa słodka mowa 
Niż śpie:wy ptaków, lecące w niebiosy • 

I stokroć więcej pieścisz ludzkie oko ' 
Niż palma, co się wznosi nad opoką. 

V. 
Spojrzyj... Czy widzisz szmaragdowe błonie? 

Na błoniu pasą się jagniątek stada, 
Dalej jedora przezroczyste tonie 

.A. na jeziorze kwitnie lilija blada ... 
Lec?! stokroć więcej białości w twem łonie 

Niźli jej lilija śnieżysta posiada, , 
I duch mój ciebie stokroć więcej pragnie, 
Niż wody w skwarny dzien spragnione jagnię. 

VI. 

Pójdźl będziesz dla mnie rozkoszy królową! 
Z twych ust do życia wyssę siły nowe 

Muzyką będzie każde twoje słowo, ' 
Słodyczą dla n;tnie usta karminowe ... 

Pójdź! w twych objęciach zacznę zyć na n(nvo 
Na śnieżnem łouie złożę swoja głowe ' 

Białe twe ręce mą szyję oplotą,' ., 
I prząść będziemy żywota 11ić zło"tą!.. 

VII. 
Gd,yby nam nawet zycie się · śprzykrzyło 

Swiat wydał wielką marnością marności, 
Gdybym zatęsknił znowu Z:4 mogiłą, 
Gdybyś i ty w niej chciała złożyć kości 

To i ~Illierć salUa b}łaby ·uam miła ' 
Śmierć w młodym wieku na łoni~ miłości!.. 

Zasnęlibyśmy, patrząc w_ swoje oczy 
Marząc w półcieniu, jaki sen uroc~y. 

VIII. 

Lecz pierwej z wiunej, dojrzałej jagOdy, 
Przeczystych kropel wycisnąłbym w czasze 

I wyprawilibyśmy sobie gody, ' 
I pilibyśmy wzajem zdrowia nasze ... 

Jabyro próbował, czy twojej urody 
Wdziękami wszystkich pragnien nie ugaszę, 

Które tak długo, tak strasznie choć skrycie 
Trawiły ducha mego całe zycie. 

IX. 
Do czar bym wreszcie wpuścił kropel parę 

Co usypiają na !jen nieprzerwany .. , ' 
Kazde by swoją wychyliło czarę, 

I przeszlibyśmy w krainę Nirwany ... 
Obłoki by nas otoczyły szare, . 
Nastałby spokój za życia nieznany ... 

Zasnęlibyśmy, całując swe usta,-:-
Po kaidem czara- zostałaby pusta;!.. 

Seli",. 



TYDZIEŃ 3 

Wia.domości Biażącs. dżali z Warszawy do Wieliczki, pomiędzy na większym świecie. Co robić?-za;pyty
st. Wal'szawą i Włochami inżynier k.olei wali się kochankowie. Ona, istota słabszej 
~ikołajewski~j p. Kałasznikow, przecbo- natury, zwątpiła w możność urzeczywist
dząc ~ jedn~ wa~onu .do drugiego, pod- nienia swych marzeń, on jednak nie stra- W Radomiu ma być zbudowana nowa. 
czas bIegu p'OClągU, zlecIał z platformy wa- cił wiary i dodawał otuchy wybranej. Trze- czatownia dla straży ogniowej ochotniczej. 

, gonowej ·j stoczył się do rowu. Dość szczq- ba było działać, wiec odrzuciwszy senty- Koszta budowy obliczono na 2000 rs., a. ma 
śliwie wypadłojeszcpe dla poszkodowane- menty, młody człowiek zabrał się do wy- je ponieść kasa miejska. 

"-go, albowiem : następstwa z tego mogłyby konania zamierzonego planu. ZoJlOwiązał 
być groźniejs~e, gdyby p. K. dostał był ją, aby czekała na niego przez lat kilka, = Prawo o najmie robotników do fabryk 
się W środek :pociągl:l, ktÓl'y biegł z szyb- a sam znikn'ął w Łodzi. Dokąd się udał i i o nadzorze nad fabrykami rozciągnięte 

· kością 65 wiorst , na godzinę, t. j. trochę co zamierzył, nikt prócz niej n'ie wiedział. jl\Ż zostało i Ea Królestwo Polskie. Rozpó
więcej, jak norma z-wykła pociągów kury- Przez czas ten kilkunastu konkurentów u- rządzenie .w tym względzie, jak telegrafują 
jerskich. SkońGzyło. się na . pokaleczeniu biegało się o rękę panny X., wszyscy je- z Petersburga do "Kur .. Warsz.", ogłoszo
całej twarzy i okropnem potłuczeniu; p. K. dnak odchodzili z kwitkiem. Rozka~y ' oj- nem już zostało. 

, odwieziono do Petersburga. - W zjeździe ca rozbijały sie o upór związanej słowem = Reforma nadzoru nad kościołami rzym.-
· tym uezestniczyło prz~szło osób 40; pomię- córki. Dopieró przed kilku tygodniami sko-katolickiemi, ma przedewszystkiem rQz
dzy nimi kilkll inżynierów kolei wiedeń- przed panem majstrem zjawił się młody szerzyć władzę prezesa rady kościelnej i 
ski ej, terespolskiej, nadwiślańskiej i iwan- człowiek, w którym tenże ze zdumieniem członków rady w zakresie zarządzania fun-
grodzko-dąbrowskie.j. Ai1 . poznał zaginionego. Prosił o rękę jego duszami kościeluemi i kontroli dochodów 

l'fN córki, wyjaśniając, że lat ośm spędził po ,."jura stolae", których część idzie na rzecz 
- Beput'flcuja mo.du 'Ił" ut'a· za granicami kraju i bawiąc przeważnie duchowieństwa katolickiego, część zaś na 

n-k!J W SfJ.nwwcu. Z powodu repa- na Wschodzie dorobił sie majątku, który potrzeby kościoła i instytucyj kościelnych. 
racyi mostu na rzeczce Brynicy, która w znaczuej cześ ci ulokował w założonym "Peterb. wiedomosti" donoszą, że projekt 

' przechodzi około Sosnowca, ruch pociągów przez się na ~iększą skalę- zakładzie ślu- wejdzie w życie od początku rokn przy
zagTanicznych odbywa się po jednej linii sarskim w Samarkandzie. Widząc nieopi- szłego. 
pomiędzy Sosnowcem .a Szopienicami kolei saną radość swej córki, pan majster długu = Dla ustanowienia kontroli nad dzia-

· Górno-Szlązkiej i prawego brzegu rzeki " . eś' 
Odry. Przytem zastrzeżoną została wolna SIę me namyślał l uszcz. liwlOną parę. po- łalnością Towarzystw dobroczynnych, do 

. . 3' błogosławił. Młodzi onegdaj wyjech~h do składu komisyj rewizyjnych tych towa-
jazda, n~e wy~sząca, wIęcej nad WIOrsty Samarkandy, która to pudróż będzl.e dla rzystw wyznaczani be.d!ł z ramienia rZ!łdu, 
na gOdZlllę· ' . . l b d ł dl k -l ... mc l ar zo weso ą, a ugo oc~e lwaną sposobem próby, urzędnicy administracyi 

- ~l(lhotu betonowe. Inżynier fran- podróżą poślnbną. Trzeba dodac, że on miejscowej. 
cuzki p. Devars podjął się robót betono- obecnie liczy lat 30, a ona 25. = Wykształcenie przemysłowe. Zal'zą-
wych na kolei warsz.-wied. i zaraz otrzy-
mał polecenie ułożenia płyt betonowych i -- Z Le.fmie,·za, powiatu łódzkiego, dzający ogrodem pomologicznym w War-
b d· h Z .. Z pisz!ł do "KuryJ'era warsz.": Dyrek.tor i szawie wystąpił z projektem założenia wyż-0.1' lU. r 1t stacyjac. : ąbkowlCe l a- ... 
WIerCle. . prezes miejscowej akcyjnej cukrowni, pan szej szkoły ogrodniczej przy tymże ogro-

Beetticher, postanowił założyć w osadzie dzie. Według proj ektu, który uzyskał po-
- "" Br~eziluwh dnia 28-go z. Leśmierz sklep towarów codziennej potrze- parcie okręgu naukowego i jest już przed

m. powiesił się w browarze tamtejszym by, któryby uchronił licznych tamtejszych stawiony do ministeryjum oświaty, do szko
syn piwowara 20-letni, Kazimierz Grelner; oficyjalistów i robotników od wyzysku prze- ły ogrodniczej przyjmowani będą kandy
w ostatnich czasach młody ten człowiek kupniów. W Leśmierzu sklep taki może daci, którzy ukończyli cztery klasy gimna
pił zawiele i myśl samobójstwa prawdo- liczyć na dobry odbyt, ludność bowiem do- zyjum filologicznego, szkoły realnej lub cal
podobnie powstała w przystępie deli"iuJn chodzi już do 1,500 mieszkańców. Na eze- kowity kurs szkoły miejskiej z dodatko
tremells.-Przed kilku tygodnif\.mi znalezio- le przedshibierstwa stanąć ma wybrauy wym jednak egzaminem z botaniki. Kur
no na potu wsi Wola Łokotowa, gminy przez pracowników cukrowni zarząd, któ- sy trwać mają dwa lata dla tych, którzy 
Popień, zwłoki nieznanej z nazwiska izra- remu znów p. B. gwarantował roczną, doŚĆ przechodzili praktykę w ogrodach, a dla 
elitki, mogącej lic.zyć , około 40 lat wieku. wysoką zapomogę. Panu B. zawdzięcza ró- nieobeznanych z ogrodnictwem trzy lata. 
Na szyi trupa widniały znaki uduszenia; wnież Leśmierz ozdobny park dla robotni- Przygotowawczego kursu takiego, jaki był 
istnieje więc podejrzenie, że ją zamordo- ków, utrzymywany wzorowo, gdzie setki w dawnej szkole, nie będzie. Koszty bu
wano. pracowników używają wieczorem i w nie- do wy szkoły obliczono na rs. 40,000; gmach 

- I~~oł'nlpondent e ~od.zi do dziele zasłużonego wypoczynku. zaś stanąć ma naprzeciw ogrodu pomolo-

"
KUl'vJ'era Warszawskiego" uskar'l.a sie. gicznego. Zakład nosić będzie nazwę: 

J - Milow;(:e, akeyJ'na fabryka żelaza W k ł d . W h ' wielce w Ng 213 tego plsma, na nie- " yższa sz o a ogro lllcza". yc owan-
niesłychaną demoralizacyję , jaką sieją po pod Będzinem daje za r. z. dywidendy 3% cy, po ukończeniu całkowitego kursu, ko
Łodzi tak zwani "pobytowi", zamieszkujący od kapitału 650,000 rs. Zysk czysty wy- rzystać będą pod względem odbywania po
w Bałutach pod Łodzią. Korespondent, do- niosł 50,279 rs., z której to sumy prze- winności wojskowej z praw na równi z 

znaczono na amortyzacyje. rs. 29,000. ' 1 ' . kł ló II k . pominając się usunięcia ich ztamtąd, po- wyc lOwancaml za ae w -ej Yategoryl. 
wiada, że: "ponieważ Łodzi służą prawa - (Jdznllc~enitJ.. Ordery Ś-go Stani- = Bank górniczy. Poruszony kilkakrotnie 
miasta gubernijalnego, indywidua tego 1'0- sława 3-go stopnia otrzymali: zarządzający na wielu zjazdneh górniezych, tak w Warsza
dzaju mieszkać powinny w promieniu 28 kancelaryją p. gubernatora sekretarz kolegi- wie jak i w Petersburgu, projekt utworze
wiorst od niej tj. w jedynej gminie całego jalny Piramidow, sekretarz referent rady gu- nia banku dla przemysłu górniczego i że
powiatu łódzkiego - gminie Puezniew, na bernijalnej, dymisyjonowany podporucznik, laznego ma urzeczywistllić się niebawem. 
gWllicy powiatu łęczyckiego. Knichowiecki, pomocnik zarządzającego kan- Bank górniczy będzie akcyjnym, a miano-

- I .. ()'fłłbard Ul ŁO(I:::#. Filija łódz- celaryją p. gubernatora sekretarz kolegijal- wicie wypuszczone będą akcyje po 500 rs. 
ka warszawskiego akcyjnego towarzystwa ny Smimow, weter) narz gubernijalny Przez- każda, do wysokości kapitału 6-u mil. rs. 
pożyczkowego, otwiera czynności swe w dziecki i radca kasy jer mngistratu łódzkie- Operacyje projektowanego banku mają być 
dniu 14 września r. b. w domu d-m Golca go Olszewski; order zaś Ś-ej Anny kI. 2-ej zwrócone w dwóch głównych kierunkach: 
przy ul. Zachodniej. Filija wydawać będzie otrzymał komisarz do spraw włościańskich jedna połowa kapitału zakładowego prze
pożyczki na zastaw kosztowności: złota, sre- pow. brzezińskiego radca stanu Wołkow. znacza się na kredyt długotrwały, a drug.a 
bra, drogich kamieni, zegarków, oraz wy- - ~ (Jm;n(u:yje. Naczelnik straży na obroty handlowe. Kredyt długoterml
robów bronzowych, platerowanych i mie- miejskiej i policmajster m. Piotrkowa ka- nowy będzie się opierał na zastawie posia
dzianych, a nadto, tymczasowo, na zastaw pitan Olszewski mianowany został komisa- dłości górniczych i nieruchomoHci fabrycz
towarów takich jak aksamit, jedwab, płó- rzem do spraw włościańskich w pow. opo- nych. Udzielanie pożyczek dopełni się spo
tno, garderobę i t. p. Wydawanie poży- czyńskim gub. radomskiej. LE}karz Jan Ro- sobem listów zastawnych, umarzanych w 
czek na towary w dużych partyj ach, sukna, de został lekarzem szpitala S-go Stanisła- okresie od 40-u do 50-u lat i dających 6% 
korty, przędze wełnianą, wstrzymf\.ne bę- wa w m. Tomaszowie. renty rocznej. Nadto projektują dla nada
dzie do decyzyi głównego zarządu i do _ Złlłitln!I u. dudlOwień.dwle. nia listom większego pokupu, aby właści
czasu przygotowania odpowiednich skła- Jak donoszą "Guber. Wied.", wikary pa- ciele walorów, oprócz stałego procentu, 
t16w. Biuro filii otwarte będzie codziennie, rafi piotrkowskiej ksiądz Antoni Albin prze- byli dopuszczani do pewnej dywidendy 
z wyjątkiem niedziel i świąt, od gOllziny 9 niesiony został na takąż posadę do Radom- z czystych zysków banku. Co do oddziału 
rano (lo 4 po południu. ska; tamtejszy zaś wikary ks. Zenon Cwi- handlowego, ten ma zawierać wszelkie 0-

- lf.J'ilOMĆ wsz'J!4t1.o tJwż('-taki lion, obejmie w parafii naszej obowiązki peracyje, dotychczas przez banki zwyczajne 
tytuł można nadać następującej historyi pełnione dotąd przez ks. Albina. dopełniane, z tą wszakże różnicą, iż we-
opowiedziAnej przez "Dzien. Łódzki:" Przed. ksle, przyjmowane do dyskonta, musz~ 
kilku laty młody ślusarz pokochał córkę - Pod/ltek dodatkowy ogniowy od wynikać ze stosunków górniczych lub tych 

budowli przypadaiący na październik r. b. ł' ł . } dl któ .. maistra kunsztu szewckiego i pozyskał wza- ~ . ga ęZl przemys II l Jan u, re z mem} 
~ fi oznaCZOli v został na 25% od określone; ta- t . ł ś' l t t . b d . jemność. Niestety, miłość ich Uf\.tra ·ła. na. J ~ pozos aJą w ączno CI. ns y uCyJa ę Złe 

niezwalczone przeszkody. Dumny majster ryfy premii i w tymże miesiącu ma być się nadto zajmowała nabywaniem produk-
postf\.nowił wydać jedynaczkę za człowie- wniesiony. tów górniczych. Główne siedlisko projek-
ka nie ze swej sfery, a mającego pozycyję towanego banku utworzone będzie w Pe-



tersburgu, lecz zarazem ustanowione będą 
filije w różnych miejscowościach, &dzie 
przemysł górniczy i hutniczy jest w roz
woju. Jedna z takich filij byłaby więc 
założoną dla okręgu wschodniego i zacho
dniego Królestwa Polskiego, najprawdopo
dobniej w Warszawie. 

= Nowy sposób oszustwa. Jeden z bro
warów warszawskich spostrzegł, że ponosi 
ciągłe straty. Pl·zyczyn niepodobna btło 
objaśnić, gdyż piwa wypuszczauo na mIa
sto coraz więcej, a dochód otrzymywano 
coraz mniejszy. Początkowo szukano przy
czyn w samym browarze; poczyniono zna-

-czne ulepszenia w maszynach, zmieniono 
personel i t. p., ale osiągnięto wręcz prze
ciwny rezultat-dochody jeszcze więcej się 
zmniej szyły. Wreszcie jednemu z oficyjali
stów przyszła szczęśliwa myśl zmierzyć 
wewnetrzną objetość beczek i ol,azało się, 
że każda beczka· mieści o ł wiadra więcej, 
aniżeli powinna. Rozbito parę beczek i za
uważono że sa one wewnątrz wystrugane. 
Zarządz~jący browarem udał się do poli
cyi, która wykryła 9 szynkarzy pod~j
.l"Zanycl1 o tego rodzaju mampulacY.Ję· 
Obliczono, że każda beczka robi do roku 
około 700 obrotów, t. j. że na każdej ta
kiej beczce właściciel browaru traci w cią
gu roku do 350 wiader. 'rakich beczek 
kursowało kilkaset i korzystało z tego o
szustwa przeszło 50 szynkarzy w ciągu 
dwóch lat. 

= Podatki. W roku bieżącym podatek 
kwaterunkowy oznaczono dla miast 2 i 3-ej 
kategoryi w stosunku 100%, podatku podym
nego; dla miast zaś 4-ej kategoryi w ilości 
50%, tegoż podatku. Przemysłowcy i handlu
jący opłacają 30% od czystego dochodu. 
Ziemianie opłacają 9t%' w stosunku I;łó
wnego podatku gruntowego. Z osad l-ej 
kategoryi ściąga się po 52 kop. od osady, 
a 2-ej kategoryi po 62 kop. od osady. 

= Inspektorzy lekarscy obecnie należeć 
będą do klasy 5-ej i pensy ja ich wynosić 
bedzie rs. 1500 rocznie; zamiast zaś sum 
wy:r;naczonych im na objazdy korzystać 
będą z t. z. "progonnych" , na ogólncj za
sadzie przepisu z 1886 r. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Fabrykanci łódzcy na zebraniu oddzia
łu popierania przemysłu i handlu w dniu 
.3-0 z. m. w Łodzi wyrazili przekonanie, że 
zmiana kierunku hodowli owiec nie jest po
trzebną, należy tylko doprowadzić długość 
wełny do 5-6 centimetrów; wówczas bę-

· dzia ona pożądaną zarówno do wyrobów 
kamgarnowych jak i do wyrobów z wełny 
gremplowanej_ Nasza wełna cienka w ce
nie od 100 tal. wyżej będzie miała zawsze 
zbyt zapewniony. Niechaj jednak hodow
cy nasi zechcą być trochę kupcami, t. j. 
niechaj pamiętają o tem, że chcący zbyć 
towar korzystnie, powinien zastosować się 
do wymagań nabywcy i dostawiać towar 
w takiej postaci, jaka jest dla nabywcy 
na.jbanlziej pożądaną. Rozumieją to dobrze 
za granicą i dzięki temu, jak się wyraził 
obecny na zebraniu p. H., może on sprze-

· dać tysiące pudów wełny zagranicznej na 
zasadzie próbki wielkości książki. Wszyst
kie nadesłane ztamtąd bele jaknajści
ślej odpowiadają próbce i jedna bela od 
drugiej ani ·na włos nie różni się pod 
względem wagi, wymiarów i opakowania. 
Słowem, fabrykant z góry wie, za co płaci 

· i nigdy się nie zawodzi. 
U naszych hodowców, jak się wyraził p. 

M., w opakowaniu "jest cala fantazyj a". 
Z każdej niemal warstwy zaczerpnięta 
próbka różni si~ od zaczerpniętej w war
stwie przyległej. Każdy prawie hodowca 
nadaje belom inny kształt i innego ma.te
.ryjału używa na wańtuchy, a nadto jeszcze 
.wełn~ okręca postronkami, co zuaczpie prze
ciąża wagę. Opakowanie worka 6-cio pu-
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d9wego powinno ważyć 6 funtów; w rze
czywistości zaś waży 10-12 funtów i fa
brykant nigdy nie może wiedzieć, ile kupuje 
wełny, a ile postronków lub szmat niepo
trzebnych? Byłoby najlepiej, żeby wszyscy 
hodowcy pakowali wełnę w 5-cio łokciowe 
wańtuchy zeszyte z 3-ch brytów. 
Także mycie wełny jest u nas bardzo 

zaniedbane i wpływa na obniżenie jej ce
ny, w porównaniu z wełną zagraniczną. 
Tam sposób mycia udoskonala się ciągle, 
u nas zaś pod tym względem od lat wielu 
nie widać żadnego postępu. Bardzo często 
owce, myte w zamulonej sadzawce, pierw
sze wychodzą czyste, lecz następne coraz 
czarniejsze, w miarę poruszenia błota 
w sadzawce. Jeżeli w takich razach pra
nie chemiczne jest zbyt kosztowne, można
by przecie urządzić baseny drewniane, 
lub tylko wyłożone kamieniami. 

X "Kaliszanin u donosi, że w kaliskiej 
dyrekcyi szczegółowej towarzystwa kredy
towego ziemskiego odbywały się w tych 
dniach narady nad projektem konwersyi 
listów zastawnych, podanym przez radcę 
komitetu p. Wyganowskiego. W obradach 
brali udział członkowie dyrekcyi, oraz 
przedstawiciele palestry kaliskiej. P. Wy
ganowski proponuje zastąpienie obecnych 
listów 5%, listami metalicznemi 3%. Listy 
te mają być premijowanemi. Oprócz gro
sza administracyjnego, stowarzyszeni pła
ciliby 3% na zapłacenie kuponów, 1% na 
amortyzacyję i t% na premij e, czyli ogó
łem 4ł% .. 

Przemysł i Handel. 

<.O'> Jarmark na chmiel w Warszawie ot
warty będzie od dnia 25 września do 30 
tegoż miesiąca włącznie. Przyjmowanie 
chmielu rozpocznie się z dniem 17 września. 
Chmiel ma być dowożony w odpowiedniem 
opakowaniu, na którem ma być oznaczona 
nazwa partyi, czyli plantacyi, z której 
chmiel pochodzi. Na jarmark nie będą do
puszczane próbki, lecz wyłącznie tylko to
war gotowy. Świadectwa pochodzenia mo
gą być zastąpione przez deklaracyje skła
dane deputacyi przez plantatorów lub na
wet dostawców. 

<.O'> Przystąpienie do cechu, ma być obo
wiązującem odtąd, jak donoszą "Birżewy
ja wiedomosti" , tylko dla tych rzemieślni
ków, którzy mają więcej jak jednego cze
ladnika lub ucznia; ci zaś, którzy trzyma
ją jednego tylko pracownika, zapisują się 
do cechu tylko na osobiste żądanie. 

<.O'> Uznano konieczność poddania komi
syjonerów handlowych kontroli towarzyst:w 
giełdowych, przyczem prawo wykonywam a 
operacyj komisyjonerskich dozwolone b~
dzie tylko tym osobom, które nzyskały za
twierdzenie komitetów giełdowych. 
~r <.O'> Cła. "Prawit. wiestnik" ogłasza roz
porządzenie ministeryjum skarbu o nieprzyj
mowaniu przez komory na opłatę ceł ku
ponów od obligacyj 4ł% pożyczki 1850 r. 
z teTminem 19 czerwca (1 lipca) 1892 r. 
1 następnych, tudzież 4ł% pożyczki 1860 
r. w terminach 20 maja (l czerwca) 1892 
r. i następnych. 

<.O'> Uczniowie handlowi. "Nowoje wre
miaU donosi, że ministeryjum spraw we
wnętrznych, po porozumieniu z właściwe
mi zarządami, postanowiło niektóre prze
pisy, dotyczące pracy małoletnich w fabry
kach i zakładach przemysłowych, rozcią
gnąć na tak zwanych uczniów handlowych i 
między innemi zobowiązać właścicieli za
kładów handlowych do posyłania do szkół 
tych uczniów, którzy nie ukończyli kursu 
szkól elementarnych. 

<.O'> Powstał · projekt przeni.esienia słyn
nych niegdyś jarmarków z Łęczny do Lu
blina . 

<.O'> Cały pierwszy zbiór herbaty w Chi
nach zakupiła na miejscu firma "K. i S: 

Popowych-U' i odrażu podniosła ceny o 50 
kop. na funcie. 

<.O'> Staranie o przywilej . . Inżynier górni
czy, p. Sędzikowski stara się w imieniu p. 
Augusta Wacławika o uzyskanie trzylet
niego przywil~ju na nieprzerwanie czynną 
centryfugę do farbowania i bielenia tkanin 
i nici. 

<.O'> Pierwsza w Królestwie Polskiem pry
watna fabryka prochu, którą zakłada w 
Ogrodzieńcu, niedaleko Zawiercia, towarzy
stwo udziałowe pod firmą "Pierwsze ruskie 
towarzystwo wyrobu prochu", posiadające 
już podobne fabryki w Cesarstwie, zatru
dniać ma około 150 robotników. Ze wzglę
du na przepisy techniczne, według których 
wyrób prochu odbywać się może tylko w 
odległości najmniej l! wiorsty od domów 
mieszkalnych, przedsiębiercy wydzierżawili 
grunty okoliczne w promieniu l ~ wiorsty 
dokoła fabryki. 

<.O'> Nowa taryfa celna. Obejmuje w dal
szym ciągn następujące pozycyj e: 

1d7. Tkaniny baw\'łniane surowe i biel.JU'·: 1) karton 
i biaż (tkaoina wyrabiaM w Chiwie i Bucbarze), mają
ce w fuocie 8 :.rsz. kw.-od fonta 36 k.; 2) tkaniny, o
prócz wymienionych w p.l, mając!' w funcie od 8-12 
ars7.. kw.-od fnnta 46 kop; 3) tkaniny, mające 
w funcie od 12-16 nrsz. kw.-od funta 62 kop.; 4) 
tkaniny, mające IV funcie więcej niż 16 ar,;z. kw.
od fonta 1.::16. 188. TI,alliny bawełniane farbowa
ne (w tej liczbie barwione na kolor czerwony adl"Y· 
jaoopolski), pstro-przerab:ane i drukowane: l) biaż, 
karton i perkal mające w funcie do 8 arsz. kw.
od fauta 62 kOJl.; 2) tkaniny, opró",z wymienionych 
VII p 1, mająCt! w fUlJcie do 12 ar8Z. kw.; biaż, 
karton i perkal, mające lir fuucie od 8-12 arsz. 
kw_-od funta 75 kop.; 3) tkaniny, mające w fnll
cie ud 12-16 lIrdZ. kW.-od funta 92 kop.; 4) tka
niny, mając{\ w funcie więcej \liż 16 ;IrSZ. kw.-od 
funta 1.45. 189. AlcslImit lIawełnian" plu~z i wstą
żlei pluszowe-"d funta 6G kop. 190. Liny, Ilznory 
i sznurki z juty, Jnll, konopi, pakuł kooopnycb lub 
lnianych i innych materyjałów włóknIstych w p. 3 
poz. 179 wymienionycb, smołowane i nicllmołowane, 
sie ci 00 rybołówstwa-od poda 70 kop. 191. Wor
ki Jotow6 i płócienne, oraz ~rube tkaniny jutowe 
na worki i do oJlakowania-od poda 2.60. 192. 
Tkaniny z jnty, lUD, konllpi inuych wymienionycb 
w p. 3 ~\07. 179 materyjalów, oprócz tk~nill wy
mienionych IV poz. 191 i 193, z domieszką lub bez 
domieszki bawełny, albo z nićmi szycbowemi: 1) 
drelich na matcrace i na mt<ble, ciężkie pokrycia 
na meble i t. p. od funta 60 kop.; 2) tkaniny na 
od1iez (satyna, drelwh i t. p.)-od funta 60 kop.; 
3) obrusy, serwetki i ręczniki-od funta 1 rb. 493· 
Płótno i batyst: lniane, konopne i z inny.:ll mate
ryjałów włóknistycb wymienionych wp. 3 poz. 179, 
z domieszką lub bez domie~zki bawełny, albo z ni
emi szychllwemi: Burowe, wydortowanA, bielonp, far
bowane, dru kowane i pstro-przerabiane-od flinta 
1 rb. 194. Płótno woskowane i CIlrat.a wszelka 
(oprócz jedw llbnej, clonej wtldłu~ poz. 179), oraz 
wyroby z niej, pł6tno żaglolVl", płótno zagrunto\Va.
ne farbą, brez~nty (płótno sIll1łowaop), kidzki płó
cienne używane przez straże ol1niowe, wiadra kono
pne, pasy fabryt'zoe konopue i bawełniane-od fou
ta 20 kop. 196. Jedwabne: chustki, materyje tkane 
i dzi~rgane, w ich lil:zbie fulary (oprócz wymienio
nreh w pł)~. 1!16), wstążki, taśmy tkane, gaza do 
sit młynarskich (pytle), tinl, kutnia szamałartZa, je
dwabne i póljerlwabnp, aksamit., plus?; i pod każdl\ 
postacią Rzneła-od funta 7.60. 

196. 1<'nlary jedwabne drukowllOe t'zyIi wybijana 
na powierzchni, w ka,\Vałk:Jt'b i cbuetkacb-od tun
ta. 6 rs. 197. Póljedwabne: chustki, materyje tkane 
i dzieruan e, wstążk i, taśm y tkane, cerata jed 1117 a bna 
i osnowa jedwabna wosko,~ana (woszczanka)-od 
funta 3 rs. 198. Kołdry bajowe (z grubej wdny), 
dery wdniane, materyj e wełniane wo;łoko~, e na 
odzież i obuwie, formy WOjłokowe (oprócz przezna
czonych na kapelnsze), Bagtuch i pasy wełniaue 
bez domies~ki jedwabin-od fnnta 65 kop. 199. 1'ka
ne i dziergane ml\leryje oddzielnie niflwymiel1ion!l 
z wełny i puchu koziego, gład kic, pstropJ'zetykanEl 
z domieszką lub bez domieszki bawełny: l) wszelkie, 
oprócz wymienionych w p. 2-od funta 1.20; 2) z 
przędzy czesane; (KamwolIe), albo z jej domie~zką 
-od fnuta 1.50. 200_ Tesame (patn poz. 19l1) dru
kowane opłacają cło z dotlatldt<m 300/0' 201. Tka
niny, chustki, ('husteczki \la szyję w rodzaju lea. 
szmirowych z osnowy wełnianej i wątkn kolorowe
go wełnianego albo wełnianego i jedwabnego z do
mieszką lub bez domieszki bawelny, oraz pmwdzi
we kaszmiry franeuzkie-od funta 3 1"8. 202. Tka
niuy \I" ełniaoe i półwełnianf', oraz sukno do użytku 
fabryk i zakładów przemysłowych, wojłoki wszelkie 
nitfarbowanc. farbowane i drnkowaD~, krajka 8n
Icienna, przedm;cty wyrobion e upomoeą wycinania 
woiło~ u Inb plecenia z krajki-od funta 13 kop. 
2113. Dywany wełniane wszellcie-od fuuta 40 kop. 
204. Fezy, czyli cZRpki tureckie, wys~yw8ne bla
szkami i bez oich-od tuzina 2.40. 20ó. Wyt·oby 
pończosznice (drutowe, szydełkow\') i ezmnklerslde·. 
1) pończosznicze (drutowe) chOCIażby ZS7.ywane i 
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wyszywane: a) jadwabne-od funta '/.50, b) półje
dwabne-on funta 3 rs., c) w~zelkie inne-od funta 
1 rutl.; 2) sznurki i taśmy szmuklerskie, agl'aml'nty, 
fr~ndz1e, cliwasty, IJzdoby szmuklerskie i wszelkie 
inne wyroby plecione: R) jedwabne i półjcdw lbue
od funta 3 rs., b) wS7.p-Ikie inne-od f'inta 1 rob. 
206. Tiu) hawełniany: 1) meblowy (antigra) z ozdo
bami wyszywaoemi, baftowanemi i przetykanemi, 
firallld tinlowe i muślinowe-od funta 1.50; 2) tiul 
waz elki, oprócz wymienionego wyżej, w Ilawał '<ach, 
głanki i z deseniem wyszywanym lub przetykanym) 
-od funta 350. 207. Koronki, hafty i wsta\~k i 
przer"bi'lnr: l) koronki wszelkie ręcznej roboty, ko
ronki jedwabne robl\ty madzynowej (blondyny), ha· 
fty i wstawki przerabiane jed.wabne-od flinta 7.50; 
2) koronki wyrobu maszynowego (szlarki) oprócz 
jedwabnY('b, hafty i wstawki przprabiane oprócz 
jrdWllbnych-od {\lnta 3.50. 208. Tkaniny wysą' 
wane (haftowane): 1) jedwabiem, złotem, srebrem. 
szychem (oprócz robót złotolitych, g:llonów, opłaca · 
ją clo wedlug- matpryjal u tllaniny z dodatkiem 1$O%i 
2) wełną, bawełull, paciorkami i t. p. prost!'mi ma
tf'ryjalami, oplncnją cło 'i"edłng tkauiny z dod~tkiem 
30%. 209. Bi~lizna i ubrallie gotowe i pÓłgotowe: 

1) bielizna z tkan in bawełnianych, lnianych i weł
nianych, wszelka ze znakami, lecz bpz innych ozdóh 
i wykończenia-on funta 1.80; 2) bielizna wszelka 
(opr6cz jedwabnej i półjedwahnej, clonej według p. 
6-ego niuiPjszej pozycyi) z kOI'onkami, wsta\'\'kami 
i t. p., oraz h~ftow:\Jl,,-oll funta 2 .40; 3) b; ~Ji·r.na 

Il'ęzka z ozdobami i bel!. lIicb a) z tkanin baweł
nianycl" hiao) ch i konopnych-od funta 1.50, b) z 
w"ł, y-od fuuta 2 rs.; 4) odzież damska i dziecin
na, ora;>; inne przedmi(,ty odzipży, oprócz oddz;1'Inie 
W} mienionI ch z tkanin wSl!elkicb, oprócz jedwa
t'nych i póljedwabnyrb: n) przygotowana, tez \'\'y 
k!lńczpnia i ozdób pon lit. b) wymienionych -od f, n· 
ta 2.70, b) ozdobione wstążkami, al{samitf'm, futrem. 
kOI'onkami, h"ftem w ilości nie przewyższającej ma
tnyjału ubrania-od funta 4 n.; 5) tasama od:r. l eż 
z dw6ch lub więcej tkanin, z którycb jedna półjc
Ilwabna lub j ędwabna, lecz w il o śc i niepnewyższa
jącej dl'lIgl;ą z ozdobami i bez-od fuuta 61'S.; 6) 
od~ież wB ?elka i iune przerlmioty do ubranill. \lale
żąre (męzkip., damskie i dzie!'inne) oprócl/; oddziel
nie wymienioJlyrh, z aksamitu, półak~amitu, tk lwin 
jadwabllych i półiedwabn , ch , z ozdobami i be1., 
elfaz odzież wsz~lk:I, w której przeważają w)'1oie
nione tkauin) lub ozdoby z nicb-od funta 8.40; 7) 
kapelusze d;.mskie i inne ubrauia na głowę zozdo· 
hami ze wstąż .. I~, kwiatów, piór i t. p.-od funta 
18 rs. 210. K~'1'fllls~ e i cz\pki: 1) kane\usze 1<,,"to
rowe, pÓlkaRtorowl', wojłokowe i z rożnych tk~ni\l, 
I!otowe i nawp6ł Il'otowe-od sztuki 1.2\.1; 2) f~rm y 
(worki) na k~pplllazf', z kastoru, wełny, farbo'~ane 
i nidarbowanQ, bez w~zelklch śladów prasowa .. ia 
(UfOl'lllIJwania)-od aztuki 51) kop.; 3) kapelu~ze skó
rzalle i lakierowanA-od funta 1.75; 4) kapelusze 
slomkowe i szyte z różoego rodzaju plecionflk, na 
WZó!' slomko .... ych, zrobione z materyjalbw roślin· 
ny<}h, z domi< szką i bez rtcmipszki jedwabili i s~ychl1 
-od funta 4 rs; 5) cZ:l.pki wszelkie bez futra-od 
aztuki 50 kop. 211. ParasIJlki i laskI z parasolami: 
l) wszelkie, obriągtllęte m"teryja, jedwabną i pół
jedwabue z podl!zewką i bez niej, z ozd .. hami i bez 
-od sztuki 2.50; 2) "szł']kie, obciągnięte materyjl} 
welnianą, z ozdobami alho z laską rzeżtJionl\-od 
sztuki 1 r8.; 3, pal'aRole i parasolki wsz(,)kie, od
dzielnie Diewy mieniune, obciągnięte materyją i nie
obcil!gn i ęte, be.~ ozdób, z lasl.ą gładką-od sztuki 
50 kop. 112. Gllziki: l) z perlowfj masy, wszelkie 
Ol etalowe, prócz zlotycl!, srebrnych i plltyllnwycb 
(poz. 148), wszelkie IniaDo, bawplniane, wl'lni ane i 
aksamitnH-od fenta 80 klip.; 2) porcelanowe, szldan
ne, drewniane, kościane i wszelkie illUc-od funta 
-40 lwp. 213. Obrobione piór~ stru,ie, z marabIl, 
ptaków raiski. Ii i t. p., pll1maie (pióropllozf') i tka
ob'y z piór do o~doby ubrań, kwiaty sztuczne, oprócz 
porcelanowY!'!l fajansowych, bawełnianych i 811ó
nauych, rośliny Ilekoracyjlle sztuczne z domieszl!ą 
materyjalów droższych-ud funt1 brutto 8 rB. 214. 
Sieczka szklana, paciorki stkl'IIHl, metalowe i ~ 
inllych prostych materyjał<lw 1) nienawleczoIle i 
nawleczone na uiei w formie jetlnorodnych pod wr,glę· 
dem koloru i wielkości sznurków, pęczków lub mil 
tków-od pnda 51's.; 2) wyroby z lIieczki SZklanej 
i pHci.orków, cho('iażby z dnmie8~ką innych Illatery
jałów-od funta 50 kop. 21". Wyroby galant"ryj. 
ne i tualetowe. oudzielD1e niewymienione, w całośc, 
i rozpbrane, zabawki dzipcinne: l) cenne, w skład 
których wcbodzą: jedwab, a,lumillium, perlowa ma-
8a, koral", szylIIkret, kość ~łoniowa, emalia, bursztyn 
i t. p. cenne m;lteryjaly, nletalJ i kompozycyje mn· 
tali pozillcaue i pOijrt>brzane, wszelkie oddzielnie nie· 
wymienione wyroby z maRy perłowej, sz}ldkretu, 
kdlci słoniowej, burs1,tynu-od flllta 2 rs.; 21 pro· 
ste z częsdami, oprawą, albo f1zdohami metali nie

-41rogich i l<ompozycyj metali ~niepozlacanJch i nie
posl'e'nzanych) z rogo, kości, drzewa, porcelany, ka
mieni nic'droglch, ll7.kła, planki morskie.i, fialbinll, 
gagatu, ceiluloidu, )I\wy i t. P tauich materyjalów, 
w8zelkie oduzieluie niewymienione wyroby z rogn, 
kC'Ś<lI, piali ki mnrskiej, fiszbiuu, ga~atu, celluloidu, 
lawy i l\'o~ku-od fnuta ÓO kop.; 3) daJąctI się p )d
ciąglląć pod pozycyję niuiejs7.ą W} rob)': z 1lIIIldzi i 
ktllllpozycyj llIiłldzUluycb bel o:tdób wy pukłych i 
graw. rUW;lll} I'h, chodażby wybi ;alle (s:t.lancowane, 
.P- 1 poz. 149) z żelazłJ lanego (Huro" ea), atal" cy
ny, olowiu I cy"kn, ważące mOiej niż 3 fUllty w 
8Hllce, bez domie~zki inuycb metalr-od fuota 25 

.i<°l', 
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216. Przybory do pisania, rysunków i malar,twa, 
gnzieindziej niewymieoione, w całości i rozebrane, 
jakoto: ołówki i pióra wszelkie, obqadki, kałama
rze, obsaf1ki do ol6 vków, S t6lIlpie, pieozątki i t. p. 
'Ą'raz z wagą punehik, w którycb są prlyw6żone 
- od puda 40 kop. 217. Wyr.oby przeznaezone do 
mU7.eów, kOlf'kcyj, gabinetów: archeologicznycb, nu
mizmatycznych i przyrodnjczych, jako to: wypcba
ne sk6ry zwierząt, pbków, ryb (opróc~ mnszli), ro
śliny SIl~7.one W hihule, !wier~ęta w spirytusie, mi
n~rały, skamicniał"ści, mumie, starożytności: egi. 
pskie, grerkil', rzymskie i t. d., medale, monety sta
re i t. p. rzadkie przedmioty, jeżeli przywożone są 

oc!nzielnie lub w koleltcyjach i nie mają charakteru 
towa .. u-be~ cIa. 218. Próbki rózllych materyj i 
wzory wyrobów, niemnjące cha.rakteru towarów
I pz cła. 

B) Wykaz towarów, których przywóz jest zabro
niony. 

219. Moneta zdawkowa mska, miedzia :la i sre· 
"rn~, orllZ wszelka :tagranic7.ua miedziana i srebrna 
'lizkiej próby. 220. Proch, mieszaniny do sporzą
dzania prochu i mi~8zaniny eksplodujące. 221. Na
rzęd7,ja wojenne, armaty, dziah, kule, granaty, bO lu
b y i t. d. 222. Broil pneurna tyczna, dzi.hjąca bez 
prochu, a także laski, trzciny i eybu"by z kindża· 
łami, s:t.p.łrlami i inną brunią ukrytą. 223. Karty 
do gry. 224. Trutka uzywana w ryboI6w.t''Vie (bac
cae coculli iudiri) . 225, Produkty margarynowe. 
226. Szafl'an sztuczny. 

C) Wykaz towarów wywołonych. 
1. ł' osforyty, koŚĆ suroo.\'a i ubl·ob.ooa: a) fosfo· 

ryty (oprócz mielonY<lh), kość nie w wyrobacb
wszeJl,& w kawalkach, rozbijana (t. zw. kas";,), tło
czona, oprócz sproszkowane], koŚĆ palona w kawał
bch i w prOS7.ku (popiół z kości)-od puda 12 kup.; 
b) fosforyty mielone (mąka f"Sfol'ytowa), llIąl<a z 
kości, l<ość mielona, obrobiona lub Ilirobrobiona 
kw:\sem siarczanym, węgiel z kośt;. sadze l!. kości 
-bez cła. 2. Jajka j edwabników-o i fuota 21's. 
3. >:ozmaty i galgally wszelkie, okra..-ki weblian p i 
półmasa p&pll'rowa-od puda. 30 k. p. 4. Galml\o 
(ruda cyllKowa) surowa, palona i tarta, rudy mie· 
dzia,oe i oło l\ iaoe-od puda 30 kop. 5. R IHła ż,,
lazoa i szl:lki z zakhdów met;llurgiM"ych pr)\c~ 
ko,nory Królrstwa PO)dkiego-wywóz wzbron iOIl y. 
6. Drze" o palmowe, ol'zt'cllowe, nalot orzecho "'y
od puda 30 kop. 7. Wszelkie inne towary, opró<l/. 
wymh:niouych IV niniejs7ym wykazie-btlz cta. 

ROZMAITOŚCI. 
o Do",,"cip Cesal-lo~a "Wilhehna. 

Działo się podczas pobytu !',csal'za niemieckiego w 
Hatfield u lorda Salisbury'e/!,o. Dostojne towarzystwo 
spożywało śuiadanie, gdy małżonce ambasadora 
francuzkiego odpiął się naszyjnik. Siedzący przy 
pani Waddington poseł portugalski pospieszył z 
galanteryją na pomoc pani ambasadorowej, dopo
magał też zapinać uaszyjnik i ksiąze Walii. Drob
ue to zajście nie uszło uwagi cesarza Wilhelma, 
który ubawiony zawołał: "Ratunku! Ratunkn! Portu
galija chce udnsić Francyję, a \Yielka-Brytanija 
pomaga jej do tego!" Słowa te skierowane do am
basadora francuzkiego, wywołały powszechuą we
sołość. 

O P ... ·zy MOl-skleln Oku węgierska żan
darmeryja zabrouiła Towarzystwu tatrzańskiemu 
uaprawienia i używania tratwy na Czarnym Sta
wie powyżej Morskiego Oka, znajdującym się je
szcze w Tatrach galicyjskich. Ludziom, przyby
łym tamże w celu naprawiania tratwy, grozili wę
grzy uwięzieniem. Ciekawą jest rzeczą, że obecna 
na miejscu austryjacka żandameryja spokojnie pa
trzy ua podobne nadużycia ze strony węgrów? ... 

O 0(1 barona Hirscha "Times" otrzy
mał nowe wyjaśnienia w sprawie projektowanych 
kolonij żydowskich. Baron Hirsch pisze między 
innemi: "Sprawozdanie, któ~e mi przedstawił p. 
Wbite, przekonało muie, że przy wykonaniu me
go planu muszę unikać wszelkiej zwłoki. Dla na
dania mym filantropijnym celom kierunku prakty
czuego, chcę utworzyć wielkie towarzystwo ak
cyjne, którego akcyje sam w większej c.zęści na
będę. Dziwnie to brzmi, iż najwięcej trudności spra
wia mi nie wynalezienie pieniędzy, lecz wyszuka
nie odpowiednich osób. Szukam ich pilcie. Dal
szym punktem mego programn będzie złożenie 
wielkiego grona ludzi, w którem zasiądą wybitni 
reprezentanci gmiu żydowskich na całym świecie. 
Będzie to zarząd ogóluy, czuwający nad systema
tyczuem wychodźstwem żydów. W pierwszej chwili 
zalezeć będzie wszystko od zorganizowania pier
wszych związkó\v kolonizacyjnych, które posłużą 
na wzór inuym osadom". 

U Na ~ysta ___ ie międzynarodowej w 
Berliuie, sztukę naszą reprezentowało 70 malarzy 
i rysowników, 11 rzeźbiarzy, ó drzeworytników i 
1 sztycharz. Otrzymali oni 18 nagród. Przypailł 
im w ndziale jeden wielki medal złoty na ogólną 
licllbę 19, oraz siedm mniejszych medali złotych 
ua 73 takich medali. W szczególności otrzymali: 
Dyplom honorOW!f: Józef Chełmoński. Ilri6lki med"Z 
złoty: Józef Brandt. Złote m .. dale malarze: Zygmunt 
Ajdukiewicz, Anna Bilińska, Zdzisław Jasiński, 
Jacek Malczewsk.i, Kazimierz Pochwalski; rzeźbia
rze: Teo.dor Rygier, Pius Weloński. Wzmianki ho
norowe malarze: Stanisław Kaczor Bratowski, S. 
Hirszenberg, Antoni Piotrowski, Józef Ryszkie
wicz, Piotr Stachiewicz, Henryk Weissenhoffj rzeź-

5 
biarze: Tadeusz Barącz, Piotr Wojtowiczj szty.
charz: Ignacy Łopieński. 

O Syno-wie cesat'za "W"iihelD1a II 
wychowywani są po spartaJlskn. Sypiają w łóżkach 
żelaznych, na twardych materacach i grubych prze
ścieradłach, wstają o siódmej zralla, codziennie bio
rą zimną kąpiel i odbywają przerózn~ ćwiczenia 
gimuastyczue. Pokoje ich umeblowane są z nie
słychaną prostotą. 

O Niez-wykly siłacz. Niedawno tru
pa cyrkowa Cinisellego odjeŻdżała z Rygi na. 
statku parowym. W licznem gronie zuajomych, 
którzy odprowadzali odjeżdzających cyrkowców, 
znajdował się niejaki Voss, mieszkaniec Rygi. Za
jęty rozmową, nie usłyszał on dzwonka sygnałowe
go i spostrzegł s i ę <lopiero wówczas, kiedy statek 
już odbijał od brzegll. Nie namyślając się długo 
Voss wychyla się uad wodę, chwyta dłonią za brze'g: 
i-wstrzymawszy statek w biegu i przyciągnąwszy 
go do mostka, wychodzi najspokojniej ua brzeg. 
Jak wyżej zaznaczono, statek odbijał od brzegu, 
maszyna więc była już w ruchn, siłacz zatem mu
skułami swemi przezwycięzył nawet siłę maszyny. 
Zebrana na brzegu pnbliczność powitała atletę 
grzmiącemi oklaskami. 

O Banl..: k i'edyto",,"y <lla n.arze
czonych. Rada ministeryjalua Wysokiej Porty
na jednem z ostatuich swych pOSiedzeń rozpatry
wała projekt przedstawiony rządowi ottomańskie
mu przez Szeika-ul-Islam, Chodzi ni llluieJ, ni wię
cej, jak o założenie banku kredytowcgo dla ... na
rzeczonych. Szeik bowiem zrobił slllutne spostrze
żellie, iż liczba zawieranych wśród islamitów mał
żeństw z dniem każdym się zmniejsza, tak, iż ży
wioł mahometański, zamiast mnożyć się, upada. 
Przyczyną tej uiechęci do małżeństwa sa wysokie 
koszty, jakie według przepisów religijnych, pocią
gają za sobą uroczystości weselne, które ponosi 
jedynie pau młody. Mahomctailska oblubienica. 
rzadko bardzo ma posag, lecz nawet w takim ra
zie mąz nie odnosi stąd żadnej korzyści, albowiem 
żona, bez żadnych ograniczel1, mo ze rozporządza6 
swoim majątkiem. Szeik, mając Uli. celu rozszerze
nie islamu, ua koszt państwa proponnje załozenie 
banku kredytowego, któryby młodzieńcom pragną
cym wejść w związki małżeńskie udzielał pozycz
ki na koszty weselnej suma ta byłaby następnie spła
cana ratami. Rada miuisteryjalna przyj ęła projekt 
w zasadzie i poleciła go opracować ustauowionej 
w tym celu komisyi. 
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W Imieniu J e[o Cesarskiej Mości. 
Dnia 16 lipca 1891 roku Sąd Okręgowy 
Piotrkowski Wydział Cywilny. Obecni: Wi
ce-prezes S. Srzednicki. Członkowie Sądu: 
T. Cbyliczkowski, A. Worobjew, pom. se
kretarza S. Holewiński. Na żądanie kupca 
Augusta Britzmana, o uznanie fabrykanta. 
Tomaszowskiego Albina Meish'a za upadłe
go, wydał wyrok następujący: 1) ogłosić 
upadłość fabrykanta Tomaszowskiego Albi
na Meistra, oznaczając początek upadłości 
na 26 stycznia (7 lutego) 1887 r.; 2) o
pieczętować majątek upadłego, gdziekol
wiek takowy się znajduje; 3) zamkn~c 
upadłego Albina Meistra w oddziale dłu
żuików więzienia warszawskiego; 4) za
mianować członka . sądu T. Chyliczkowskie
go Sędzią-Komisarzem, a Adwokata Przy
sięgłego Szwarcenberga Kuratorem masy 
upadłości; 5) wyrok niniejszy ogłosić w 
gazetach i wywiesić przy wejściu do sądu 
i 6) poddać takowy egzekucyi tymczaso
wej. Oryginał podpisany przez obecnych. 

Sędzia komisarz 
masy upadłości Albina Meistra. 

na zasadzie art. 477 i 480 KOlI. Rand}, 
wyznacza termin do zebrania wierzycieli 
Albina Meistra, dla przedstawienia potrój
nej listy kandydatów na syndyków tym
czasowych, na dzień 31 Lipca r. 1891 (sta
rego stylu) na godzinę 12 w południe, w 
gmachu Sądu Okręgowego Piotrkowskiego. 
(podpisano) Chyliczkowski. 

Za zgodność z oryginałem 
S. Szwarcenberg 

Adwokat przysięgły. 

TARG! NA ZBOŻE. 
Łódź, dnia 5 sierpnia 1891 r. 

Na stacyi towarowej sprzedano pszenicy 100 kot
cy po rs. 7.85 i owsa 1,500 korcy po rs. 3.30-3.~. 
Na Starym-Rynku: żyta 150 korcy po rs. 6.40-
6.50 i pszenicy 200 korcy po rs. 8-8.30. Przywł • 
ziono na targ, w ilości 10 korcy, żyto nowe oka
zało się mokrem, sprzedano je po rs. 6.30. Siano 
sprzedauo po kop. 95-100, słomę 80-85, koniczy
nę po kop. 125-135. 
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Szkoła 3-y klasowa miejska ~ ioleca., się pierw.zfJł·z~
.... dR!J a tani Hotel 41ł

giebki w m. fJz~dochowie, w bliz
kości dworca. kolei żelazn~j. o 

- D. 31 lipca (12 sierpnia) w osadzie Tuszyn 
na sprzelaż 60 półkubicznych sążni drzewa sosno
wego na sumę 180 rs. z 6-0 letnim kursem. 

'W CZĘSTOCHO'WIE. 
- Tegpż dnia w osadzie Żarki na sprzedaż do

mu z placem, i stajnia od rs. 370. 

Zawiadamia, Iż zapis uczniów i kandydatów roz
pocznie się 8 (20) Sierpnia, lekcy je zaś 20 Sierpnia 
(1 Września). Klasa III będzie IV bieżącym roku 
otwartą· 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- Dnia 30 lipca (11 sierpnia) w Piotrkowie przy 

placu Mikołajewskim na sprzedał. bydła i wozów 
od rs. 146. 

,- 2 (14) sięrpnia w magistracie m. Częstocho
wy odbędzie się po raz czwarty licytacyja na wy
dzierżawienie 16 zozoBtałych miejsc pod stragany 
na placu ,Jasnej-GÓI·Y. Licytacyja prowadzona bę
dzie od na pół zniżonej ceny, w ogólnej Bumie rs. 
198 kop. 60 in plus. 

(3-1) 
Przełożony szkoły 

J. LU'lftpllor.d.i. 

o G Ł o s z E N I A. 
DO SPR'~~:ł TEKLA GWOZDZIK Ktoby miał do sDrzedania -----MIESZKANIE 

DOli z OGRODEM i p ł' .. UT Ó Z K ił do wynajęcia od 1 października r. b. 
. !! rze ozona 3 - klasowej pensy. I E D Z I ~o C I N NJ Y przy ulicy Petersburskiej w domu Pul-

o 8 lo~alach ~ 2:c~" skLe~ach ~I t . . t . I~ l warskiego na drugiem piętrze, złożone: 
- przy. ulicy "Donskl~J w PIOtr~ - l ~ asą ~rmO owawczą I ~ens1JOna em . z 7-iu pokoi, przedpokoju, kuchni dwóch 

koV:1e d~ sprze.daDla z wolne~ N d k w dobrym staDle, oraz śpi żarni, dwóch piwnic, dwóch komó-
ręki. ~l~ższa W1.adomoś~ u W-ej , W m. owora. oms u. t 'ł h· rek i osobnej góry. (3-2 1 
Psarakl.eJ . ~ PIOtrkowie przy Zawiadamia niniejszem Szanownych .' S O ma onlowy . 

o ul. KaliskIej w domu własnym. Rodziców i Opiekunów iż zapis uczen- ł f Nl. "VV 0lno " . , ma ego asonu • 
"'f"fVYI"f nic rozpoczyua się 4 (14) sierpnia; w Hotelu Krakowskim w Piotrkowie 

s;~II~1 ~~~~~~~~~~III~I ~:::). zaś nauk 20 sierpnia \~~~~e- ::::~e nadesłać ao Redakcyi (:~:; i ~lKtO, PORCELANA, f. AJAN~, 
W Y bór z n a c z n y. C e n y n i z k i e. 

III 

NAUCZYCIELKA 
Znająca dokładnie ję
zyki, z wyższe m wy
kształceniem i odpo
wiedniemi kwalifikacy
jami poszukuje lekcyj. 
Wiadomość w Redak
cyl. (6-1) 

III 
Dystylarnia parowa Marh:usa 

Brauna w Piotrkowie zaleca: 

Wyborowy Spirytus 
winny ~ 4, CHLEBÓ,'W.KĘ, 
Wyborną, Pragską, 'WIOSLAR
HĘ i COGNAC "wyzszy ga-
tunek". 171-51) 

KSIĄŻECZKI 
dla robotników 

nabywać można 

vvDRUHARNI 

E. PAŃSKIEGO 
vis-ll-vllJ Sądu Okręgowego 

'W" Piotrkovvie 
podług wzoru zatwierdzonego przez 
JW. Gubernatora 1 iotrkowskiego, wraz 
z norDlalllyDl. regulaDl.i
neBl. wewnętrznym fabryki, zatwier
dzonym przez pana inspektora fa
brycznego. 

DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 
MARKUSA GRAOSTEINA 

W CZĘSTOCHOWIE 
1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 

jako też banknoty i monety po kursie dziennym. 
2. Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 

i zagranicą. 
3. Załatwia kupno i spzedaż papierów publicznych na 

giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 

amortyzacyi. 
5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe 

wszelkie wartości. 
Wml~ie llecenia ~i~miennB W}ton~wanB Są ~os~iemie i a~uratnie. 
~ 

DOM HANDLOWO" SPEDYCYJNY 
KAiJ!USA G~ mSTIIIA 

~GR,ANIOY 

tUje w Szczakowie i w Sosnowcu. 
Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 

i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (10-10) 

Zarzągzający sklepem 
(25-10) 'W. SW'idvviński_ 

M· .·O.~WYb·.N'tIIWWWW 
Nabywszy aptekę W-go Gampfa w 

Piotrkowie, zaopatrzyłem takowa w 
odpowiedni zapas Dl.ate1-Y.ialów. 
środki opatrunkoW'e, chi
rurgiczne, ~- o d y Dline
ralne naturalne egoroc2mego 
czerpania oraz sztuczne. 

APTEKA WYRABIA 
'WODĘ LEŚNĄ 

cl0 o(lś'YViC!2:ania powietrza, 
oraz płyn c1ezynC'ekcyjny do 
rozpylania w pOkojach. 

(4-4) Mech. 
~,......~ 

SKŁAD ~~GLI I 
Włodzimierza Sapińskiego 

(Róg alei Aleksandryjskiej). 
C :E: :N' Y: 

Korzec węgli grubych lub kostko
wych z odstawą w skrzyniach zam
kniętych 5 i 10-cio korcowo k. 75. 

Korzec węgli grubych z odstawą w 
mniejszej ilości w kOBzach k. 80. 

Pud koksu (bez odstawy). . k. 30. 
Korzec węgli drzewnych (z od

stawą) . . • . . . . . . . rl!. I. 
Uvvaga. Obstalunki przyj

muje się w składzie. Odstawa na-
tychmiastowa. (13-5 1 

WYNAJEM POJAlOOW 
Włodzimierza Sapiń8kiB~O 

Dom W-go Adama Gołembowskiego 
Wplost Poczty. 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

I A. N. B O G D A N O W i Skax 
W PETERSBURGU 

poleca łaskawej uwadze pp. palących nowo wypuszczone wyborowe gatunki tytoniu: 
X OH.A.LIS 'VV cenie od rs. 4: do rs. 2 za fu.n.t;, Xz 
I ' ARl\:IIRO ,"v cenie rs. 1 kop. 44 za fu.n.t;, 

"W'SOHODNI"W' cenie rs. 1 kop. 20 za funt, 

I.=
x Wysoka wartość tych gatunków, równie jak i innych wyrobów Towarzystwa, sprawia, że wszelka I 
, konknrencyja z niemi jest niemożliwą. (Raj. i Fr. lfł ~190) \6-3) o • 

X~X~X~X~X~X~X~X~X~X~X~X~X~X~. 
Redaktor i wydawca Mirosla."W" Dobrzański. 

,l(oBBO.IeHO IJ;eHsypoJO. W 'drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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Młodzi ludzie zbliżyli si~ do drzwi i nadstu
ehi wali. Słyszeli milknące na schodach kroki, tur
kot zajeżdżających i odjeżd?sjących powozów i 
znów wkoło nich zapanowało wilczenie,-znajdowa
li się w ściśle rodzinnym gronie. Zwrócili się 
'ku rodzicom, Ojciec icb stał w pokornej posta
wie, jak zbrodni,uz u stóp szafotu, Czekał na karę, 
którą mu mieli wymierzyć synowie. Katarzyna nie
zupełnie pojmowab, co się z nią działo. Pamiętała 
tylko okrutne oskarżenie Luci, Zemdlała potem i przy
szła do przytomności po to, by usłyezeć dzieje swyoh 
zbrodni, wypowiedziane przez Jana SoIene. Wiedzia
ła tylko, że Burowy mściciel wobec jej synów obwi
nił ją o mordy i raz ua zawsze zgubił.ił \,. op:nii 
tych ukochanych, dla których te zbrodnie popełniła, 
Czy~ nie był to sen straszny?,. Czyż istotnie ten Fer
nandez był Janem Solene?" Jakim epo!!obem nie po
znała go ona w Garches? jak mogła uwierzyć, że to 
tylko przypadkowe podobieństwo?.. I wzrokiem szu. 
kała wokoło sebie zaproszonych, tego barwnego tłu
mu, ktÓI'y przed chwilą zapełniał jej salony... i-nie 
widziała nikogo, prócz zgnębionej postaci męża, zroz
paczonych synów!" Chciała ich o coś zapytać i bata. 
się wymówić słowa, Była oszołomiona, ogłupiałal .. Jej 
umysł tak świety zwykle, enel'gija jej, spryt, od waga, 
wszystko to opuściło ją naraz. 

Dwaj brucia powrócili na środek salonu i, trzy
mając się za ręce, milczeli. Po pierwszem przerażeniu 
przyszedł czas na rdleksyję, Pl'zypomintlli sobie 

, dzieciństwo swoje i chłopięce lata i ten tydzień oho

'p ny, w eiiłgu którego w oczach ich ' zginął Luouze, 
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Potem objął wzrokiem olbrzymi swój salon, w 
którym nagromadził tyle bogaotw, tyle dzieł sztuki: 
,obrazów, rzeźb, bronzów i marmurów, \,. którym na 
'nac1elnem miejscu stały prace Lal'uda i Maksyma~ Po
myślał o swej bajecznej fortunie, o domach j wło

-ściach, któryoh tyle posiadał, o nagromadzonych ka
pitałach!.. Czyż to wszystko nie było owocem jego 
'Pratly? Czyż pozwoli, by mu to wszystko zabrano, 
dlatego, że żona jego w przystępie szaleństwa obwi
niła go o mord i rabunek? .. 

Tak, w przystępie szaleństwa,-jest to jedyny 
.sposób uspraw iedli wienia się w oczlIch światu, w 
oczach synów przedew8zystkiem! Z głową podniesio. 
łl'ł do gÓI'Y, z miną pewną siebie podszedł do gości: 

- Panowie-l'Zekł-przykro mi nad 'wyraz, że 

'byliście zmuszeni widzieć rów n ie przykrą scenę •• , Po 
.raz to już dru~i żona moja ulega takim atakom; mlod
BZ.y syn mój, Tony, był świadkiem, jak si~ to po raz 
-,pierwszy ohjawiło, 

Tony nie słyszał na wot słów oj ea, 

- Darujcie nam panowie-ciągnął dalej Rava
'geur - i bądźllie zupełnie spokojni, Żona moja po 
krótkim wyp()"zynku wróci do siebie i pozbędzie się 
.tych mar, które nawiedzają jej umysł od czasu, !!dy 
byłu. świadkiem okrutnyeh soen w przeszłości... Że
gnam panó", l.. Żegnam panie Lel'ude" • .żegnam panie 
Feruandez ... 

Zaled wie wymówił te słowa, gdy ozwał się Jo
, nośny, dźwięczny głos mniemanego Hiszpana: 

Sieroty, 35 
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- Panie Rnvagellr!-zawołat-mylisz się, j'l nie 
nazywam się Femuntlez .. , Nazywam się Jan S Ilł~nel 

Nu dźwięk tego imienia dawny majeter zaddał i 
zachwiał sie, jakby miał runąć na zil'mię. 

- Hul hul hu! -zaśmiał się Solene. - Przykre 
inaó wspomnieniu zmieuuue SI} z nuzwi~kiem mojem" 
kie'ily drżysz i bledniesz punie Ravu!ł'eurl .. 

Maksym podbiegł do Jana Sol~lne, błaglllnym 

ruchem chciał wstrzymać r.a ustach jego dulszy ci/łg

wyznllniu, Ten jednuk odepchnął go od iiebie, 
- Słul~hujde mnie-za\yołał-słuł!hajcie mniet 

Czas już, by tajemnica, która nus wszystkich otucza .. 

ro~jaśniła się nukoniec, cza~, byśmy wiedzitlli nawza
jem kim jesteśmy, 

Ravllgeur ostatnim wysiłkiem zupanował mul 
przerażeniem. 

- Janem Sułane jesteś!--zawołnł.-Janem Su
IEmel Ah, poznaję cię wistocie, morderco!.. ojcobójco!.. 

J all uśmiechnął się z pOg'urdą. 

- Mlluz Rav"geurł-zawolał.-Kto jest morder
ClI, ty wiesz to najlepiej ... Tym nędznikiem ty jestcśt 
Wiesz dobl'zc, że zbrodnię, którą mnie zarzucono, ty
I>am popełniłeś. Tak, tel'az rozumiem już wszystko, a. 
jeżeli nie zrozumiałem dotąd, nie podejl'zewlłłem na

wet prawdy, to dlatego jedynie, te taki prosty umysł 
jak mój, nie był w stanie pojąć ohydnej sieci intrygi 
i zbrodni, któl'ąście osnuli muie, ty i żOlla twojal 

Przypominacie sobie, że pewnej nocy, przy uli

cy Fontenelle, zamordowllllo starca, zwane~o powsze
chnie ojcem Romulusem, który mieszkał na poddaszu 
2. wnuczką swoją Lucią, Sturzec ten posiadał pewne: 
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naudeza i je!?o córki, Emilkn nosi odtąd moje nazwi. 
akll, tak, jak Lucia nosić będzie nazwisko starego 
mego Pl,zyjaciela Leruda, któt'ego Bóg posta wit A~ 

mej drodze. A teraz odjedźmy ztąd przyjaciele, po
zostawiając Bogu ukaranie winnych, 

Lerude, Maksym, Lnrcher, Jerzy otoczyli Janu 
Solane i po rOlZ ostatni spojrzeli na rodzinę Ruvageu
rów, poczem skierowali się ku dl'zwiom, unosząc pru
wIe ze sobą zapłakane dziewczęta, 

Lucyjan wypl'ostował się, 

- JedŹciel .. -zawołał-jedźciel.. Bywaj zdrową, 
Luciu, żegnajcie wszyscy ... na zawszeł 

- Żegnaj Emilko! żegnuj!-zawołał Tony, 
Ale dziewczęta nie słyszuJy jut togo pożegna

nin. Jerzy tylko i Maksym powrócili, by po raz osta

tni uścisnąć ręce przyjaciół. 

XXI. 

Pożegnanie. 

Lerude był tak przygnębiony, że nie był w sta
nie się od wrócić; Larchet· na wet, choć pl,zywykły do 

Itrailznych dramutów pnryzkie~o życin, był wzruszony; 
piluo mu było opuścić ten dom, wyrwać się copt'ędzej z 
otaczlljącej go Iltmosfery zbrodni, Jan Solene byt ró. 
wnież na pół przytomny. 1'er"ulI dopiero pojmował caty 

ogrom intryg i zbrodni, które wpłynęły na życie jego. 
Była chwila, że chciał rzucić się na mordercę swego ojoll 

i zdusić go .•• Ulitował się jedllnk nad Lucyjanem i nad 
'l'onyUl ... Zresztą, czyż nie (]flstatel'znie się pomśuił. 
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